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Rekiamy w rubryce Nadesłans 30 ot. od wierszu. 


Od Administracji. 


Celem uregulowania nakladu upraszamy 
o wczesne odnowienie prenumeraty, której wa- 
runki podano w nagłówku obok tytulu dziennika. 


Zwracamy uwagę, że prenumeratorowie 
Dsiennika Polskiego nogą otrzymywać 
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Nawet mniej uważny ezytelnik naszego pisma 
musiał uczynić spostrzeżenie, że w ©prawie przyszłe- 
go kierownictwa naszego mowego teatru nie zabis- 
raliśmy dotąd prawie głosu i ograniczaliśmy się na 
podawaniu urzędowych i nieurzędowych wiadomości 
o przebiegu tej sprawy. Pestępowanie takie opiera- 
liómy ne słusrnej zasadzie, że wybranej z łona rady 
miejskiej komisji teatralnej należało zostawić zupełną 
swobodę w wyborze środków i sposobów, jakie uska 
za majodpowiedniejsze gwoli rozstrzygnięcia tej waż- 
nej sprawy. 

Sluszzie, czy niesłusznie, sądziliśmy nadto, ż: 
komisja teatralna, rozporuądzająca bogatym materja- 
lem w tej kwestji przez magistrat nagromadzonyra, 
zdoła tam zmaleść dość teoretyczmych i praktyczmych 
poglądów i wskezówek, na podstawie których, wy- 
tknie najprostszą i majpraktyczniejszą de eelu wio- 
dącą drogę. Zapatrywanie to nasze byłe tem więcej 
uzssadnioma, że rozchodzi sią tu jedymie © rezstrzy- 
gnięcie dwu kwestyj, miamowicie, ery testr mewy 
ma być prowadzony we wlamzym zarządzie, Gzy wy- 
dzierżawiony i kemu i w jaki sposób i ma jakich 
warunkach ma być powiers: ne kierownistwe. 

Czy komisja teatralna wybrała tę najlepszą 
dregę P — Niestety musimy odpewiedzieć, że nie. 

Już pierwszy jaj krok, owo porozumiawanie się z 
p. Pawlikewskira, okazał się falszywym ehoéby dla- 
tego, że rar, zdaniem natzem, nie wypada mia- 
stu przyjmewać od kogokolwiek presem- 
tów tak bardso problem atyszaej natury, 
jak stara dekoracje i uatensylja teatral- 
ne, a powtóre, że trudme się ma ie zgodzić, aby 
zdamie jednostki, jakkolwiek bardso esmae, miale 
jadym'e rezutrzygać © losach asszego teatru. 

Wszedlszy jednak raz na mylną drogę, poszła 
mią kemisja teatralan już jedmym zamachem dalej i 
eo calkiem matnralne, rzuciła cię w końcu ma ma- 
mowse, z których wyjście mie będzie może zbyt 
łatwe. 

Uporawrzy się bowiem z p. Pawlikowskima za- 
sięgamo opinji p. Hellera, e nadto jeszcze p. Ket- 
miana i Ładaowskiego — każdego jednak z osebna. 
Po nadejściu zaś ich odpowiedzi na uczyaie- 
me ina zapytania, eo robić z naszym teatrem. oka- 
ło się, że właściwie niedowiedziaao się niezego ne- 
wego i przyszlo się do przekonania, że sprawa mis 
postąpiła ami o krok naprzód. 

Co więc z tym mieszczęsnym teatron począć? 
— pytali się zapewne wzajemnie członkowie komi- 
sji teatralnej — i po dlugich naradach, które odbyły 
się w sobotę, postanowili szukać rady i po- 
mocy u merszałka krajowego hr. Ba- 
daniego! 


Kolka Miłośników 808262720). 


Kalla dobra sprawa znajdajs niemal za- 
wsze w kraju p'm:: p.:arcie. Potrzeba naro- 
dowa nie odbijala się nigdy gluchym ocdświę- 
kiem o serca polskie. Wielokrotne porywy na- 
sze do nierównej walki z despotyzmam, świad- 
czyć mogą nawet o bohaterstiem poświęceniu 
się dla ojczyzny. Ale grzeszyliśmy zawsze bra- 
kiem cierpliwuści i wytrwalości, koniecznej do 

rzeprowadzenia wszelkiego przedsięwzięcia 
„AR niepowodzeniem, ostygamy szybko w 
zapale, pokonari ulegamy z rezygnacją cięż- 
kiemu losowi i jakby ogluszeni pogcomem, 
zapzdamy na jakiś czas w senne ubezwładnis- 
nie, w apatję. Brax energji i żelaznej wytrwa- 
lości. to są nasze wady narodowe. 

Jakaż więc potęga sily żywotności sp>czy- 
wa w naszym narodzie, ż» pomimo wad na- 
szych i klęsk nienpisanych dotychczas nie zgi- 
nęliś ay, ni: ujidli, nie utonęli w gwaltownie 
zalewającej nas falı germanizmu i mosk wicyzmu! 
Niespożyty duch narodu pazrzepia nss nadzieją 
i dodaje otuchy do walki z wrogimi żywiołami 
i prądaci, do baczniejszego strzeżenia naszej 
spuścizny, ziemi i pielęgnowania narodowo- 
ści — do wzmacniania się duchowego i ma- 
torjalnego. Z narodem bowiem słabyin, upa- 
flłym, nikt się nie liczy i nim pomiata — silny 
sam nakazuje się ezanować i strzeże swych 
praw przyrodzonych. Sila despotyczna wpra- 
dzie depce i gwałci prawa boskie i ludzkie, 
ale też i sila odporna narodu najlepszym jest 
stróżam i obrońcą awego dobra i nie dopnezcza 
do upadku do zupełnej zagłady. 

Potęgę narodu tworzy sila iatellaktualna 
i maierjalaa. Pierwszej, pomimo bacbarzyńskie- 
go prześladowania i tępienia narudowoś.iowego, 
posiadamy zasób niewyczerpany i temu zawdksię- 
cza my, że dotychczas nie zginęliśmy ; ale o silę 
m aterjalną nie dbaliśmy, lekceważyliśmy, a na- 
wet często lekkomyślnie ją trwonili i dlatego z 
naszego upadku i nędzy podnieść się nie mo- 
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Zdanie, jakie p, marszałek w tej sprawie wy- 
powie, będzie niewątpliwie cenne, ale nie tego 
rodzaju, aby komisja znalazła w niem szukany od 
tak dawna, najwlaściwszy punkt wyjścia. Stanowisko 
bowiem, jakie hr. Badeni w naszem społeczeństwie 
zajmuje, jest tego rodzaju, że zwłaszcza w kwestji 
tentrelnej, może on mieć tylko jedno zdanie, to 
jest wyrazić życzenie, aby przyszlyteatr 
był jak najlepszy — sle nie zechce z pewno- 
ścią sięgać w sferę rad i wskazówek ezyato specjal- 
nej natury, ani się nie oświadczy stanowczo za takiem 
lub innem załatwieniem sprawy. 

Jedynem zań żyskiem tej nowej akcji koraisji 
teatraluej będzie nowa zwłoka, a czas — ten 
bezwzględny satrapa — nie myśli jednak czekać 
i gdy termin otwarcia nowego gmachu zbliża 
się szybkim tempem, kwestje przyszlego kierownika 
będzie ciągle otwartą. Nie należy zaś zapo- 
minać, że im bliższym jęst ton termin, tem więcej 
trzeba się będzie spieszyć, a pospiech wywołuje go- 
rącskę — pod wrażeniem zaś gorączki, sprawa, Da 
nejlepszej nieraz będąca dredze, wypacza się, psuje 
i w końcu marnieje. 

Nie życzylibyśnay sobie, a jesteśmy pewai, że 
i komisja teatralan zdanie to masze podziela, aby 
słę tak stało s naszym mowym teatrem. Jeżeli za 
tera komisja nis czuje się na siłach, aby wypowie- 
dzieć swe włesne zdanie, sądzimy, iż majwyżnzy już 
Gzas zaprzestania dalszych, de niczego nieprowadzą- 
wych prób i że madeszla chwila majodpo- 
wiedniejsza zwołania amkiety ludzi fa- 
ehowych. Żądamy ankiety, gdyż zdamiem maszem, 
jest to jedyua właściwa droga wiodąca do celu, to 
jest do wydania przsz znawców fachowych opinji, 
jak się ma postąpić z naszym mowym teatrem. 

Stawiając to żądamie Rie myślimy bynajmniej 
uwłaczać powołanym w tym artykule osobom, lecz 
przyzna mam każdy, że zupelnie jest eo innega zda 
mie tego lub owego zmawey Osoba i odrębnie wy- 
rażome, a opinja takichłe ludzi razem zgromadzonych, 
wydama za podstawie grumiowmie przeprewadzomej 
dyskusji. 

Przemawia jeszcze zatsm i tem ważny wzgląd, 
że gdy w kwestji teatrelmcj odgrywają 
bardzo ważną rolę stosunki lokalne, mie- 
edzowną jest rzeczą, aby ci, którzy zdamie swe o 
niej mają wyrazić, ze stosumkami tymi byli dosko- 
mele obeznani, co nie wszystkim interwiewowanym 
przez komisję teatralną osobom przyzmać możemy. 
Inaczej bewiem trzeba i można pro- 
wadzić teatr w Krakowie, Warszawie, 
Paznaniu, a inaezej wo Lwowie. Zachodzą 
tu odcienia mniej lub więcej delikatnej uatury, 
a czysto z daną miejscowością związans, którs 
muszą być uwzględnisne pod grozą bardzo 
smutnych dla sprawy następstw. Ma  penadto 
lwowski teatr ciężar operowy, O którym nai p. Pa- 
wlikowski, ani pp. Koźmian i Ładnowski mawet w 
przybliżeniu orzekać mie mogą, nie mieli bowiem 
migdy z nim do czynienia. Jeżeli satem rzueone przez 
aas myśl zwołania ankiety zostałaby przyjętą pn er ko- 
misję teatrelmą, jesteśmy zdamia, eby pewołame de 
miej jak majwiększą liczbę osób z teatrem styczność 
mających, a więe: dyrektorów, autorów dramaty- 
cznych, wybitnych artystów, krytyków i wogóle tych 
wszystkich, którzy na tem polu dzialalność swą glo- 
śmiej zaznaczyli. 

Że to tylko korzyść sprawie przynieść może, 
miech posłuży za dowód, iż tak samo pestąpiła była 
swojego szasa komisja budowy tootru, a sdamie 
zwolamych wówczas zmaweów przyczy- 
nilo się miemalo do tego, iż nowy gmach 
będzie mietylko okazalym, ale wyge 
dmym i praktycznie urzędzonym. 


żemy i ulegamy przemocy nietylko politycznej 
państw, ale i ekonomicznej narodów. Sama po- 
tęga duchowa bez silnej podpory materjalnej, 
b.z zasobu bogactwa ogólnego nie zabezpiecza 
egzystencii narodu, ala zagraża w rozbiciu na- 
szem politycznem, bo osłabia silę ody" rną wo- 
bec nacisku wrogich żywiełów. 

Brakowi tej sily materjalnej, lekcoważenin 
jej, a częste i lekkomyślnemu trwonieniu mienia 
przypisać należy w większej części przejście 
obszarów ziemi polskiej w obce ręce. W walca 
ekonomicznej otrzymujemy cięgi ogromne, wy- 
dziedziczenie z ziemi, tej fundamentalnej pod- 
stawy garodu, postępuje nieustannie i obcy ży- 
wiol ruguje nas x gniazd rodzinnych. A my, 
niestety, lekceważeniem zasobów materjalnych 
ułatwiamy nieraz temu mmuw»niu się ziemi z 
pod nóg naszych — jesteśmy, jak Siowacki 
orzekl, „małpą i papugą narodów“, bawimy 
się w Francuzów i Auglików i marnie trwoni- 
my i wypuszczamy za granicę krocie, miljony, 
które utyte w kraju mogłyby się przyczynić do 
rozwoju przemysłu i powiększenia zasobów ma- 
terjalnych naroda — do jego wzmocnienia. 

Pociesznjącem *n jest, że nie brak u naa 
uciłowań w celu podjęcia pracy na polu eko- 
nomicznem i chociaż do togo wzięliśmy sig bardzo 
późno, to zawsze lepiej jak nigdy. Uznano, że 
sila materjalna jest również podstawą egzysten- 
cji narodowej, że dobrobyt i bogactwo przy 
potędze duchowej zabezpieczają przyszłość na- 
szą. Zaopiekowano się tedy rozwojem przemy- 
slu krajowego i wszelkie usiłowania na tem 
polu znajdują nietylko zachętę, ale i możliwe 
poparcie. Władza sutonomiczna, tj. wydział 
krajowy z sejmem, subwencjami i pożyczkami 
idą w pomoc prywatnym  przedsiębiorstwom, 
pozakladano szkoly fachowa i przemysłowe, na 
kształcenie rękodzielników i kierowników udzie- 
lają stypendjów. Opieka władzy autonomicznej 
nad rozwojem przemysłu, powinna zachęcić do 
zakladania przedsiębiorstw fabrycznych, zawią- 
zywania spółek, stowarzyszeń, które mogłyby 
się przyczynić do rozkwitu przemysłu i pomno- 
żenia bogactwa prywatnego i narodowego. 


ALIENA 


Aukiocia zaś tej należałoby postawić następują- 
ee pytamia: 

1. Czy teatr ma być prowadzony kosstem mia- 
sta, czy wydsierżawiony ? 

2. Czy w każdym z obu wypadków ma być 
rozpisany konkurs na dzierżawę, względnie kiero- 
wnika ? 

3. Czy w razie objęcia teatru przez miaste, 
działy artystyczny i administracyjny mają być pre- 
wadzone odrębnie ? 

4. Czy nie byłoby wskszanem, aby sezom ope- 
rowy przesunąć na wiosnę? 

5. Czy ma być dozweleme, aby trupa teatralna 
(operowa i dramat) dawsła w miesiącach letnich 
przedstawienia poza obrębem missta ? 

6. Jakie mają być przyzmane atrybucje kiero- 
wnikowi, względnie dzierżawcy i jakie ma mieh ma- 
łożame obowiązki ? 

Pytenia powyższe są ścióle związane ze sprawą 
teatru i jedynie jasne stenowcze ma mie odpewiedzi, 
będące wynikiem porozumienia się 
liesniejszego grona lndzi ze sprawą de- 
kladnie obeznanych, będą mogly służyć ko- 
misji teatralnej, a mestępnie pełnej radzie miejskiej, 
jake dyrektywa prsy pewzięciu eetatecznegs poste- 
newienia. Postanewiemio te zaś nie powinne za- 
paść dorsźnie, boz mależytego przygotowenia i rezpa- 
trzenia sprawy — tak żywetasj i tak bardze agól 
naszego społeczeństwa obehodzącej. 


Konferencia marszałków krajowych. 


Wiedniu, jak wiadomo, odbyła się dnia 
28 z. m. konferencja marszałków krajowych, 
mnjąca na celu obmyślenie środków sanacyj- 
nych dla budżetów krajowych. W Czechach 
choruje budżet na staly niedobór, a w Galicji 
także w r. 1900 zagraża mu znaczny niedobór, 
luo jeszcze szkodliwsze obcięcie wydatków, 
przeznaczonych na najżywotniejsze sprawy kraju. 

Otóż na wspomnianej konferencji przyjęte 
zostały prawie w całości wnioski zasilenia bu- 
dłetów krajowych. przedstawione przez gal. 
wydział krajowy. Opierają się one na reformie 
podatków spożywczych państwowych i przypu- 
szczeniu krajów koronnych do udziału w ich 
poberze. 

Przygotowane już jest przedłożenie rzą- 
dowe, które w tej sprawie ma być do sejmów 
krajowych wniesione. 

Korzyści, jakie stąd wyniknąć mają dla 
budżetu krajowego w Galicji, obliczają na 4 do 
5 miljonów korn rocznie. Reforma ta po- 
ciągnie jednak za sobą zniesienie krajowych po- 
datków konsumcyjnych, preliminowanych dotąd 
na okolo półtora miljona koron. 


KRONIKA. 


Pamiętajmy o gimnazjum w Cieszynie | 


Bjarjusz lwewski. 

Poniedziałek 4 grudna. 

Teatr hr. Skarbka: „Sybir“, sztuka. 
o godzinie 7 wieczorem. 


Początek 


«qalnadąrz Poniedziałek (4): Barbary p. — 
tFschód zHońca o godzinie 7 mnut 39, zach d 
o gdire 4 mingi —. 

Stan zdrowia Eks. Smolki jest beznedziejny. 
Chory leży od dwóch dni w agonji, która możs po- 
'rwać jeszcze długo. U łoża czuwa rodzina, która 


Rozpoczęliśmy walkę na polu akonemicz- 
nem, na którem dotychczas z powodu przeszkód 
natury politycznej i z braku energji i wytrwa- 
łości ponvsiliśmy zawsze klęski i naród prowa- 
dzili do zunożenia. A że dotychczas nie zosta- 
liśmy komplrtnymi bankrutami, to zawdzięcza- 
my tylko niespożytemu bogactwu naszej ziemi, 
która za surowe płody natury wywożone za 
granicę odbiera niejako w części pieniądz nasz 
tam lekkomyślnie zmarnowany. Byliśmy i do- 
tychczas jesteśmy wcale niepotrzebnie wyzyski- 
wani przez zagranicznych fabrykantów i sa- 
mochcąc umożliwiamy uszezuplsnie bogactwa na- 
redowego. 

Daj Boże, ażeby dotychczasowe zabiegi i 
prace nad rozwojem przemysłu krajowago nie 
były pracą syzyfową. Ileż to razy z mozołem 
i poświęceniem podjęte prace dla dobra naszej 
Ojczyzny, opromienione wiarą i nadzieją w szczę- 
śliwe skutki, staczały się w przepaść niepowo- 
dzenia, by je później na nowo podejmować i 
odżywiać. 

Najl»pe:e bowiem cbęci, poświęcenie pracy 
i kapitału rozbić się muszą o obojętność ogólu. 
Szkoly fachowe i fabryki, subwencje i poży- 
czki, towarzystwa handlowe i bazary nie roz- 
winą przemysłu, jeżeli u naszej publiczności 
nie zniknie uprzedzenie do własnych wyrobów 
i ten fatalny przesąd dumy i pychy, ażeby się 
pochwalić, że to z Paryża lub Wiednia. 

Ażeby przemysł nasz znalazł stałe ugrun- 
towanie, pot: zeba poparcia ogółu należy rozbudzić 
powszechne zamiłowanie do swojskich rzeczy 
i to poczucie że obowiązkiem naszym jest za- 
opatrywić się w wyroby krajowe, a nie obce, 
zagranic?ne. Przedewezystkiem tedy powinniśmy 
mieć na oku dobro własnego narodu i dawać 
pierwszeństwo swojskim towarom i wyrobom, 
tak, że rzszystko, tak odzienie nasze, jak i sprzę- 
ty w w domu, co tylka możebne, powinno być 
wyrobem krajowym: słowem rozbudźmy to prze 
konnie, a poniekąd i zasadę, że chociaż dobre 
obce ale swoje najlepsze. Bierzmy zresztą przy- 
klad z naszych sąsiadów, Czechów i Węgrów, 
którzy zagranicy wcale nie dają się wyzyskiwać 


I POLSKI 


wychodzi codziennie nie wyłączając niedziel | świąt o godzinie 8. raro. 


przybyła do Lwowa zawiadomiona o ch robie; mię- 
dzy inaymi przyjechał z Krakowa syn chorego prof. 
dr. Smolka. 

t Edmund Schmitt, byly lekarz miejski, od 
kilku lat naczelny lekarz kolejowy, zmarł wezoraj we 
Lwowie po kilkudmiowej ciężkiej chorobie mózgu. 
Zmarły cieszy! się wśród szerokich kół naszego spole- 
czeństwa wielką sympatją i zasłułonem uznaniem, 
Nawidzany przsz Opatrzność licznemi w rodzinie 
nieszczęściami, miał ciężki żywot, który budził u 
przyjaciól serdeczne wspólczncie. Oby ten powszechny 
Żal, który odczuwają jego liczni pacjenci i koledzy, 
był ulgą w ciężkiem  strapieniu dla pozostalej 
wdowy | 

Uroczysty wieczorek, sokolski urządzony wcze- 
raj w 15 rocznicę wprowadzenia się do własnego 
gmachu, udał się znakomicie. Sala „Sokoła“ była 
przepełnione. Entuzjastycznie przyjmowano wyborne, 
z nadzwyczajną precyzją wykonywane (rudme ćwiezenia 
gimnastyczne. Szczególaie podobały się nader efskto- 
wne ćwiczenia z maaczugami świetlnemi, wyko- 
nane po raz pierwszy. Efekt byl olbrzymi, oklaski 
nie ustawały. Sokoli odnieśli prawdziwy tryumf. Re: 
sztę programu wypełniły: przemówienie wst pne p. 
Romanowskiego, udatme produkeje muzyszne, dekla- 
macyjne i choralne pod kierownictwem p. Bursy. 
Szkoda tylko, że panna Markówna zamiast wybrać 
jakiś wdzięczny utwór polskiego kompozytora, por- 
wała się na Gounode, bez którego wieczorek sokol- 
ski mógł się zupelnie obejść. Śpiewaczka rozporządza 
bardzo ladoym i rosległym glosem, który wróży jej 
piękną przyszłość, jeżeli szkoła będzie dobra. 

Dobry nasz znejomy p. Fedyczkowski zbierał 
huczne oklaski za odópiewamie arji ze „Strasznego 
dworu“. Deklamował p. Kossak. Uznanie należy się 
naczeimikowi sokołów p. Darskie mu, który dziel- 
nie kierował ćwiczeniami. 

Wiec funkojonarjuszy kolel państw. odbył 
się wczoraj w sali lwowsk. Towarzystwa muzyczae- 
go. Na porządku dziemnym byłe: omówienie mowej 
regulacji płac dla kolejarzy, oraz zastauowienie się 
nad ścisłą orgamizacją wszystkich fumkcjouarjuszy 
kolei państwowej. W obradach, którs zagaił redaktor 
Głosu kolejarsa p. Wojciech Dąbrowski, a którym 
przewodniczył p. Jarek, wzięło udział przeszło 500 
osób. Po ożywionej dyskusji nad sprawami porządku 
dzienmego, uchwalono następującą rezolucję: „Zgro- 
madzeni funkcjonarjusae kolejowi protestują przeciw 
ogłoszomej przed niedawnym czasem regulaeji plae i 
wzywają posłów stronnictw postępowych o wyjedna- 
nie w radzie państwa sprawiedliwej regulacji płec, 
według proiektu wniesionego przez posłów stronni- 
etwa soejalno-demokratyczmego ; o wyjednanie zalicze- 
mia każdego roku przy służby egzekutywie spędzonego 
za półtora roku — i uważają orgamizację za jedyny 
środek do dopięsia tych celów*. Na zgromadzeniu 
między innymi mowcami przemawiali również poslo- 
wie  secjalistyczmi pp.: Daszyński i Kezakiewicz. 
W ogóle cały wiec odbył się pod egidą socjalnej 
demokracji, dowodząe nie poraz pierwszy, że to 
stronnictwo stara się usilnie wszelkimi środkami, 
aby sobie zjednywać coraz to liczmiejszych uwolenni- 
ków. Obrady wiecu zakończyły się odźpieweniem: 
„Czerwonego sztandaru.“ 


Walne zgremadzenie członków „Czytelni aka- 
demickiej* z dnia 3 grudnia 1899 wybrało przewo- 
dniczącym towarzystwa sl. filozofji Kazimierza Ja 
reckiego, zastępcą przsdwodniczącego mł. praw Jana 
Matłachowskiego, skarbnikiem sl. politechniki Kasi- 
mierzą Jarockiego, bibliotekarzem sl. praw Antoniego 
Zstwarnickiego, jego zastępcą sl. filozofji Stefana Li- 
tyńskiego. 

Szeregowiec 30 pp. Karol Luksander, zmany 
policji od dłuższege czasu, jako nałogowy zlodziej. 


i przeto są bogatsi i silniejsi. Czesi wzięli sobie 
za haslo „Narod sobe“ i zadowolniają się swo- 
imi wyrobami a nawet produktami swojego 
przemysłu zapychają targi zagraniczne i dla 
łego w masach narodu jest dobrobyt i rozwi- 
zigte poczucie narodowe. Węgrzy zaś, którzy 
również, jnk my przeważnie byli rolniczym na- 
rodem, dziś poważnie mają rozwinięty prze- 
mysl i około rozwojn tegoż pracują niezmordo- 
wanie. Prawda, że węgierska magnaterja byla 
rzeczywiście czołem narodu, w pracy narodowej 
stala zawsze i wszędzie nm czele i to nie od 
parady, ale czynami i poświęceniem dawala 
z siebie przykład, a wszyscy za nią wstępywali 
w ślady. Gdy n nas, niestety, na palcach mo- 
żna policzyć rody arystokracji, które w pracy 
narodowej żywszy ndzialł biorą, a znaczna część 
świeci raczej złym przykladem mernotrawstwa, 
aniżeli pożytecznym jest czynnikiem. Ta mə- 
żna powiedzieć, zle spoczywa, bo pierwsi w na- 
rodzie rozszerzają używanie obczyzny, a pe- 
gardę do rzeczy swoich — inni zaś ich məl- 
pują. Ryba psuje się od głowy — i w spole- 
czeństwie tak się dzieje. 

Trudne tedy jest u nas zadanie doprowa- 


dzić do rozkwitu przemysł rodzimy, bo mamy 
do zwalczenia z jednej strony obojętność i 
uprzedzenie do swoich wyrobów, a z drugiej 


zagraniczną konkurencję, z którą nieraz nie 
tyle co do doskonałości, ile do ceny trudno 
wytrzymać porównanie, bo fabrykanci zagra- 
niczni gotowi zawsze poświęcić znaczne sumy, 
ażeby tylko niezaeobnego w kapitały konkurenta 
przetrwać i pobić. Trzeba więc zwalczać jedno 
i drugie. Przesąd i uprzedzenie, dobrą, silną 
wolą, a konkurencję doskonałością wyrobów. 
Ażeby nie byly zmarnowane patrjotyczne 
usiłowania w celu rozwoju naszego przemysłu 
rodzimego, koniecznem jest solidarne poparcie 
ogólu. Naśladujmy Węgrów i twórzmy stowa- 
rzyszenia, czyli kólka ludzi dobrej woli 
miłośników swojszczyzny,  którzyby 
mieli za ceł rozszerzanie zamiłowania do swoich 
rzeczy i propagowali słowem i czynem obo- 
wiązek zaopatrywania potrzeb swoich przed e- 
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i 
a władzom wojskowym, jako awanturnik, poran 
wczoraj niebezpiecznie bagnetem swoją kochankę, 
niejaką Gruszecką. Po spełnianiu tego czynu Luksan- 
der, sądząc, że ona zabita, popelni] zamacb samo- 
bójczy, wbijając sobie bagnet w piersi. P<ranionych 
odwieziono do szpitala. Awantura miała miejce w 
stynkn, a Luksander, mimo ustawy przeciw opilstwu 
był pijany do nieprzytomności. 

Wiadomości djeczjalne. Archidjecezja lwo- 
wska ob. lac. Przenicsieni: ks. Bladowski Jam z 
Bóbrki dő Borek ad Czernichów mazowiecki; ks. 
Tomasz Horeczy z Borek do Bóbrki na administia- 
tora; ks. Skorny Tadeusz z Cieszanowa do Zubrzy; 
ks. Sulatycki Pawel z Halicza do Cieszanowa. 

Djecezja przemyska. Instytuowaky na probo- 
stwo w Dembowcu ks. Żygmunt Mętki, administra- 
tor w Dembowcu. 

Zmarł ks. Teofil Dziedzic, proboszcz w Birczy, 
w 78 roku życia a B4 roku kapłaństwa. 

Djecezja tarmowska. Odznaczeni: ks. Woj- 
eiech Dutkowski, probeszcz w Bruśnikn i dziekan 
bobowski, rokietą i mamtoletą; ka. Jacck Mishalik, 
proboszcz w Ciętkowicach i wicedziekan bobowski, 
expos. COn., ka. Jan Sreczyśski, probosser w Siedl- 
cach, eæpos. can. 

Pogrzeb metropniity. Dnia 89 zm. odbył się 
w P.tersburgu pogrzeb śp. metropolity i aroyb. mao- 
hylowskiego, ks. Szymona Koziewskiego. Zwłoki wy- 
stawiono w kościele św. Katarzyny. Przy zwłokach 
odbyło sę uroczyste nabożeństwo, w czasie którego 
mowę żałosną wygłosi! ks. biskup Niedziałkowski. 
W południe erszak żaiobay ruszył z kościoła ma 
cmentarz wyberski. Kondukt poprzedzeło  kolegiam 
rzynmasko-katolickie, duchowieństwo z krzyżem, aka- 
demja ducbowma, seminarium,  prałaci, kanonicy i 
klerycy. Duchowieństwo rzło dwome szpalerami, 
tworząc długi eznur przed konduktem. Przed kara- 
wau!m postępował biskup Niedz ałlkewski w oto- 
czeniu wyższego duchowieństwa. Karawan sześcio- 
konny, ozdobiony był herbami zmarłego. Za kara- 
winem  tłoczylę się nieprzejrzane tłumy wiernych. 
Wśród tlumów widać było maóstwo wybitnych oso- 
bistości towarz. połskiego i wisle  szezególmiej mlo- 
dzieży. Przez eslą drogę trumBę ze zwłokami arcy- 
pasterza niosło duchowieństwo i wi.rni. Orszak ża- 
łobny około godz. 4 stanął na cmentarzu wybor- 
skim. Zwłoki metropolity złożono w podziemiach 
kościoła rzymmske-katolickiego. 

W Paryżu zmarl w 77 r. życia zaany powie- 
ściopisarz i drametarg Edmund Chojecki, pisujący 
pod pseudonimem Cbariew-Kdmend. Śp. zmarły mie- 
szkal w Paryżu od r. 1875 i byl jednym z zaloży- 
cieli pisma Temps. 

Drnmat na ulicy. Z Zagrzebia demoszą 3 km. : 
Wczoraj wieczorem zranil na ulicy oficer Żandar- 
merji Scbetecka nadinspektora leśnictwa Langa, wy- 
strzaem z rewoiweru, a następnie odebrał sobic 
życie. Powodem tego rozpaezliwego ezymu, bylo 
doniesie ie w sprawie prywatnej, uczynione przez 
Lango władzom wojskowym, wskutek szego stano- 
wisko Schetecki w armji stało się niemożliwem. 

W Budapeszcie aresztowana właściciela sakla- 
du „Bodega”, zarządczynię tego zakładu i starszego 
kelnera za stręczemie do nierządu. W zakladziu tym 
odbywały się prawdziwe orgje. W sprawie tej skom- 
promitowane są niektóre zamane osobistości w mieście. 

Kąsający książę. Biskup Oxferdu Wilberforce, 
który dawa? swego ezasu ślub księcia" Walji, opewia- 
da w swym pamiętniku, że przy ślubie tym byl 
obecny książę Wilhelm pruski (dzisiejszy cesarz nie- 
miecki), a czyni przytem o nim następującą wzmian- 
kę: „Mały książę Wilbelm |pruski stal pomiędzy swo- 
imi dwoma małymi wujami; a gdy go mitygowali 
w zhytniej żywości, za każdym razem, co go do- 


wszystkiem wyrobami krajowymi. Rozsse- 
rzajmy to przekonanie i bierzmy sobie za za- 
sadę niejako patrjotyczną, że wszystko do- 
bre, co swoje, a tym sposobem przyczyni- 
my się nietylko do dobra naszej braci pracu- 
jącej, ale i do podniesienia bogactwa narodu. 
Takie kółka winne znaleść gorących zwolen- 
ników wśród patrjotycznej młodzieży, za nią 
pójdą i starsi, a pożądanem byłoby, gdyby i 
naszych panów udalo się do tego nakłonić, 
a wtedy moglibyśmy ze spokojem i pewnością 
dobrego powodzenia spoglądać w przyszłość 
naszego przemyslu, w silę materjalną narodu. 

Nie potrzebuję tu wyliczać, ile nżywamy 
rzeczy, które jako surowy płód wywożony za- 
granicę, wraca w przeróbce do kraju. — Mo- 
żłemy tedy i koniecznie winniśmy się obejść bez 
pośrednictwa zagranicznych fabrykantów i u 
siebie surowe plody przerabiać i zużytkowywać, 
a nawet ich obcym udzielać. Nietylko winniśmy 
przyjąć za zasadę dawanie pierwszeństwa swoim 
rzeczom, ale rozbudzić w narodzie powszechny, 
moralny obowiązek zaopatrywania się i zaspa- 
kajania swoich potrzeb wyrobami przemysłu 
krajowego. Może z początku niektóre wyroby 
nie będą tak delikatne i eleganckie, jak obce, 
ale z czasem mogą być udoskonalone, bo rze- 
mieślnik nasz pod względem zręczności nie ustę- 
pute zagranicznym. 

Rozkwit naszego przemysłu rodzimego, 
a w następstwie tego, podniesienie dobrobytu 
i stanu materjainego kraju,! spoczywa głównie 
w poczuciu patrjotycznem marodu. Ażeby to 
poczucie rozbudzić i rozszerzyć, lączmy się 
w kólka solidarnego popierania dobra narodu, 
a to przez zamiłowanie i dawania pierwszeń- 
stwa swoim rzeczom i zaopatrujmy nasze po- 
trzeby przedewszystkiem krajowymi wy- 
robumi. Rozszerzajmy tedy i wszczepiajmy za- 
sadę, Że chociaż dobre obce, ale przade- 
wszystkiem swoje! 


Jósef Lasknomohi. 


służy do przyrządzenia znakomitych zup, sosów, legumin, pudingów i t. p. Przez wszystkich łekarzy najgoręcej polecany. 
UG .Quiker Oats“ jest wszędzie do nabycia. TĘ 


a 


DZIENNIK POLSKI z dnia 4 grudnia 1898 r. 


tknęli, nawołując do porządku, kąsał ich w gole 
łydki — książęta bowiem byli ubrani w kostjumy 
szkockie". Dobrym apetytem odznaczał się więc 
dzisiejszy władca Niemiec już wówczas ! 

W starym plecu... Rzecz się dzieje na H. bal- 
komie amfiteatru akarbkowskiego w czasie jednego z 
ostatnich przedstawień „Nietoporza*. W pierwszym 
rzędzie foteli siedzi dwoje mlodych panienek, 16 do 
17 lat; jest właśnie pauza: ojciec ich p. B., wyźszy 
urzędnik dyrekcji pocztowej, wyszedł na papierosa. 
Dziewczątka dzielą się wrażeniami z przedstawienia. 
Nagle jakiń starszy, mocno starszy pu», zbliża się 
do jednej z panienek i podaje jej karteczkę z pro- 
śbą o rendes-vous. Dziewczynka nie wie ee to ma 
znaczyć, przest.aszona nie mówi ani słowa. Mocno 
starszy pan pozwala sobie na powiedzenie: „Niech 
panienka karteczkę weźmie, a mie będzie ła- 
łowała*... i mie czekając na odpowiedź zostawia li- 
ścik i odchodzi. 

Po chwili powraca ojeieo panienek p. B... Pa- 
mienki opowiadają mu co się stalo, wakazując równo- 
eześnie na mocno starszego pana, który z jakimiś 
paniami zabawia się w drugiej stronie balkonu. P. 
B. udaje sią do niego, żądając wytlómaaczenia, co 
miał zmaczyć jege postępek. Starszy pan, znany w 
światku... nie wiedząc, że pan B. ma prawo do takiego 
pytania, odpowiada opryskliwie: „A co to pana ob- 
chodzi?" Następne słowa p. B. pouczają starszego 
pama, Że p. B. ma prawo stanąć w obromie panie- 
nek. Sytuacja się zaostrza... P. S. zostaje słownie a 
stesownie skareonyma. Ostatacznie p, 3. w edpowie- 
dzi Ba wyzwanie, przeprasza p. B. 

Gdy z powodu tego zajścia natrząsali się 2 p. 
S. znajomi i przyjaciele, tea rozbrajał ieh powiedze- 
siem: „EK, to proszę pana wszystko nic, mle eo ja 
miałem w domu od żony”... 

Budowa kelọl z Taraopola do Zbaraża ma się 
rozpocząć z wiosną. Rozprawa ofertowa odbędzie 
się w tyeh dniach. 

Ja ale wiem... 

Czybym go była kochała? Ja nie wiem 
Jak tylu isnych, przeszedł moją drogę, 
Ale wepomniepie jego jest zarzewiem 

Dla mojej duszy. Zaperznieć nie mogę ! 


Ja nie wiem Przecież erasem mam wrażenie, 
Które niepokój w serce moje rzusi, 
Że dałam szezęźniu przejść niespoatrzeżenie 
Przez moją drogą, a oue nie wróci | 

Maria Dunikowsha. 


Husaorystyczny kalendarz „Śmigusa*, wy- 
dany nader ozdobnie, zawierający znakomicie opra- 
cowaną część informacyjną, bogaty dział literacki, 
oraz prześliczne ilustracje, mogą nabywać pr  "me- 
ratorowie Døiennika Polskiego po cenie zni.uuej 
40 ct. (wraz z przesyłką pocztową). 

* Repertsar teatralny. Teatr br. Skarbka. Dziś w 
poniedziałek na dochód „Towarzystwa dziennikarzy pol- 
skich" „Sybir“, sztuka w 4, aktach; we wtorek „Piękna 
Helena", opem komiczna; w środę „Sybir. sztuka 
w 4 aktach ; we, czwartek „Piękna Helena", opera 
komiczna; w piątek popołudniu o godzinie pół do 4 
„Noc w Wenecji” opera komiczna; w piątek wieczo- 
„Sybir*, sztuka w 4 aktach; 


„Damski sek westrator", krotóchwilać w 3 aktach; w nie- 
dzielę wieczorem „Piękna Helena", opera komiczna, 

* Z Czytelal| akademiekiej. Na czwartkowem pasie- 
dzeniv „Kółka liłerackiego* Czytelni akad. obecnym bę- 
dzie Kazimierz Przerwa-Tetmajer . 

« Tewarzystwe bratniej pemocy słu'haczów wsze- 
chmicy lwowskiej poleca zdolnych i gorliwych pedago- 
gów w miejscu i na prowincji, poleca również maqdan- 
tów, djurnistów obznajomionych z praktyką kancelaryjną, 
koncypientów i t. d. Zdłoszenia należy nadsyłać do biura 
Tow. Lwów ul. Chorążczyzny l. 11. 

s Urecz wieczór ku czci Mickiewicza i powstania 
narodowago 1830/1 roku urządza „Skała“ we czwartek 
dnia 7 gradnia b. r. 

* Na wainem zgromadzeniu członków Czytelmi pol- 
skich akademików górniczych w Przybramie dnia 22 z. m. 
wybrano prezesem Manna Wilhelma. 


Prześladawanie „redaktorów polskich”. 


Mamy znowu do zanotowania fakt prześladowania 
prasy pol kiej w zaborze pruskim. Redaktor Gasety 
Gdańskiej p. Mieczysław Piechowski wezwany został do 
odpowiedzialności przed izbę karną za artykul, za-- 
mieszczony w gazecie, w sprawie Kriegerverein u, 
tj. stowarzyszemia wojackiego w Brusach. | 


Jak wiadomo, jenerał Spitz, przewodniczący 
związku stowarzyszeń wojackicb, na przeszlorocznsm 


zebraniu delegatów w Weissenfels, sam wyraźnie 
oświadczył, iż czlonkowie Kriegervercin'ów, którzy 
uzsają się za Polaków, do stowarzyszeń wojackich 
należeć nie powinni. Nie więa dziwnego, że prasa 
polska ostrzega swoich czytelników, aby uaikali tych 
stowarzyszeń i oczywiście w uroczystościach ich u- 
dz alu nie brali. To samo uczyniła Gaseta Gdańska 
wobec zapowiedzianej w Brusach uroczystości sedań- 
skiej. Odnośny artykul musiał być napisany ostro, 
nie oszczędzając słów prawdy Niemcem i Kriegr-e 
verein om. 

Otóż p. redaktora Piechowskiego pociągnięto 
do odpowiedzialności sądowej. Prokurator nie mógł 
utrzymać oskarżenia o „podburzanie do gwaltów*, 
gdyż w artykule nie było w tym kierunku „nic po- 
chwytnego* (greifbares); natomiast prokurator pod- 
trzymywał oskarżenie o usiłowana zmuszanie (Notht- 
gung) i pod tym pretekstem sąd skazał oskarżonego 
na dwa miesiące więzienia i koszta precesu. Prze- 
wodniczący zań wyraźnie zaznaczył, że „tak wysoką 
ksrę wymierzono dlatego, iż wzmiankowany artykuł 
zawierał najbezwstydniejszą (schan:loseste) i naj. 
nikczemnięjszą (niederirichtigste) obrazę marodu 
niemieckiego“. 

W procesie o ten sam sriykul, wytoczonym 
przeciw wydawcy i redaktorowi Pielgrsyma, p. Mi: 
chałowskiemu, izba karna w Starogardzie zawyroko- 
wała 14 dni więzienia. 


Szkoła śpiewu p. Pauliny. Stróżeckiej-Sobo- 
towa|j. W przepałnionej publicznością sali gal. tow. 
muzyeznago , odbył się 26 11a, popis uczenie i uos: 
niów szkoly śpiewu p. Stróżeckiej-Sobotowej, a po- 
pis tea wykazał ogrommy postęp w nauce śpiewu 
fre kwentantek i frekwontantów. Panny: Markówba 
(sopran koleraturowy) i Rojekówna (sopran dra; 
mityczny) są śpiewaczkami, ktore już dzisiaj mogly: 
by rywalizować zę skończonemi śpiawaczkami zeen 
pierwszorzędnych, a niema] to aamo da się powie- 
dzisć o pannie Strzeleckiej, rozporządzającej 
silaym, a nadzwyczaj przyjemaym i dziś już wcale. 
dobrze wyrobionym mezzo-sopranęw. Z powodzeniem 
śpiewały również panny Thulliówna, Kaliń- 
ska i Sawicka, jakkolwiek u tej ostatniej trenaa 
stanęła na przeszkodzie milutkiemy zresztą głosowi. 
Z panów podobal się ogromnie. glos p. Hajeka, 
przypominający głos Myszugi, daląż śpiew pp. Boj- 
narowskiego i Bojarskiego, posiadających 
wiele zapalo i temperamentu. 

Wogóle, publiczność wyniosła z popisu wraże: 
nie jak najlepsze i zasłużpne uznanie wyzażała kie- 
rowniezce szkoły. 


gospodarstwa, rzenysł | handel 


— Berlin 4 gru 'ni-. Rząd: tutejszy zwrócił 
się do rządu avstro-węgierskiego z prośbą, by nią 
dcpuszczał do przewozu mięsa z Rumuni, gfyż za- 


kas w tym względzie. został wzaowiony i mięso mu- 
eiaioby przy granicy niemieckiej być zwrócone. 


Rada państwa. 
(Talegramy „Dziennika Polskiego") 
Wiedeń 4 grudnia. Dzisiejsze posiedzenie 


izby deputowanych rozpocznie się dopiero pa 


godzinie 12. przed tem bowiem zbierze się 
większą część klubów celem wysłuchania spra- 
wozdania o dotychczasowym przebiegu konfe- 
rencji kowita wykonawczego prawicy, z prza- 


'wedniczącym cluLów lewicy w sprawie poro 


zumienia. 


Posiedzenie Koła polskiego. | 


(Depesze: telepraf czes I telofaniczne) 

Wiedeń 4 grudnia, Kolo polskie odbyło 
w dniu wczorajszym pod przewodnictwem p. 
Jewsorsk'2g0 dwa posiedzenia. 

P. Struszkiewicz prosił o poparcie pe- 
tysji wniesionej do izby deputowanych przez 
sluchaczy i profesorów. akadamji rolniczej w.Wie- 
du.u, w której domagają się przyznania ukoń- 
czenym akademikom tytułu inżyniera. Dalej 
prosi mowca, aby Kclo zechciało zająć się gor- 
liwie sprawą. fuaduszów na restaurację: kościola 
polskiego w+Wiedaiu, której koszt: wynosi: w 
przyczliżeniu 57.000 zl., gdy.tymczasem składki 


prywatne i loteria przyniosły zaledwie 26.000 zl. 

P. Rychlik prosi Kolo o udzielenie mu 
upoważnienia do wniesienia, wizbie depute wa- 
nych interpelacji, w sprawie zrównania profe- 
sorów seminarjów nauczycielskich z profesorami 
gimnazjalnemi, pod względem wliczania im lat 
suplentury dn kwinEweniów. 

P. Sapieha prosi o upoważnienie da 
przedłożenia wniosku w kwestji ułatwień przy 
prstępowaniu spadkowem dla drobnej własności 
ziemskiej, oraz w sprawie reformy calego no- 
tarjału. Koło zezwala. 

P. Czecz domaga się, aby Kcło zechciało 
zająć się sprawą, która stała się powod:m na- 
paści ze strony p. Stapińskiego na jego osobę. 

Koło wybrało w tej sprawie komisję, skla- 
dającą się z pp.: Struszkiewicza, Garzpicha i 
Gizowskiego. 

W. dalszym: ciągu posiedzenia p. M erun a- 
wicz zwrócił uwagę na niebezpieczeństwo, gro- 
żące z projektowanego podwyższenia taryfy na 
olej skalny. 

P. Kozlowski widzi w tem wielkie nie- 
bezpieczeństwo dla nękanych i wyzyskiwanych 
kartelami konsumentów. 

Po dłuższej dyskusji, w której toku p. 
Strnszkiewicz zawiadomił, że takie padwyższe- 
nie faktycznie jest zamierzone i że projektowa- 
nem jest także podwyższenie taryfy na drzewo, 
wybrano na wniosek p. Jaworskiego komisję, 
składającą się z panów : Bilińskiego, Struszkie- 
wicza, Kolischera i Bindera, poruczając jej do- 
kladne zbadanie tej kwestii. 

Następnie odbyła się poufna dyskusja nad 
przedmiotami, znajdującymi się na porządku 
dziennym izby posłów i delegacyj. 

"—— RK —QOL2+>— > 


Studenci krakowscy w Pradze. 


(Telegram „Daien. Pol.*) 


Praga 4 grudnia. Onegdaj wieczorem po- 
ciągiem pospiesznym przybyło tu 23- studentów 
z Krakowa, członków chóru akademickiego. 
Mzją oni dać w Pradze koncert. Na powitanie 
przybyli na dworzec, w zaałępstwie praskiej 
rady miejskiej, dr. Czernohorsky, posel dr. 
Herzica, około 300 studentów czeskich i nie- 
przebrane tłumy publiczności. Redaktor Hlasu 
Naroda p. Haworka, przemówił do gości po 
polsku. W mowie swej podniósł solidarność 
Połaków i Czechów i rzekł, iż cały naród cze- 
ski serdecznie gościć będzie wśród siebic miłych 
gości z nad Wisły. Następnie studenci wsiadł: 
szy do przygotowanych dla nich powczów, 
adali si do hotełu Saskiego, gdzie przygoto- 
wano dła nich kwatery. Publiczność, ustawiona 
w Szpalerach witała ich serdecznie okrzykami: 
„Na zdar!* „At żyi Polaci*. Przed hotelem 
czekały tlumy, które przybyłym gościom gorącą 
zgotowaly, cwację. 

Część tlumu zebranego przed kotel*m. nu- 
cą: pieśń „Hrom a peklo*, a następnie „Hej 
Slowans*, ruszyła ulicami miasta: Przed „Dz- 
mem niemieckim“ tłam się zatrzymał i ode- 
zwały się wołania: „Hańba* i „Pereat*. Taka 
sama dzmonstracja powtórzyła się przed ka- 
wiarnią „Continentał*, do której uczęszczają 
tylio Niemcy. Na pl. św. Wacjawa policja za- 
stąpila tlumowi drogę i rozprószyła go. 


Wojna w Transwaalu. 


Londyn 4 grudnia. Z Pretcorji donoszą pod 
dniem 28 listcpada: Silny oddział konnej po- 
lici zaatakował*v=zeszlą sobotę obóz Boerów 
pcd Dsodepool (7). Wywiązała się żwawa walka. 
w której Bcerowie stracili 5 ludzi zabitych i 
kilzu rannych. 

Kcmendant Delareyu donosi, że od 
zachodniej strony Kimterly dochodzi huk 
strzałów. 


Trasz telewrafczno 1 talafoniczna 


„Dziennika Palskiege". 

Z sejmu węgierskiago. 
Budapeszt 4 grudnia. Frakcja Ugrona ze 
stronnictwa nierawislości uch valila jedr glośnie. 


przeciwdziałać przeciw podwyższeniu kwoty. 
Wszyscy członkowie frakcji wystąpią w izbie 
deputowanych z dluższemi mowami. 

Budapeszt 4 grudnia. Stronnictwo liberałne 
przyjęło na wczorajszem wieczornem posiedze- 
niu kez zmiany przedłożenie kwotowe. W toku 
dyskusji wskazał prezes gabinetu Szełl na 
oświadczenie, jakie złożył co do tego przedło- 
żenia podczas obrad komisyjnych, a zarazem 
wyraził przekonanie, że chwilowo było niemo- 
żliwem, osiągnąć lepsze porozumienie. Wobec 
tego rząd widział się zniewolonym sklonić de- 
putację kwotową do przyjęcia w dobrze zrozu- 
miałyra interesie kraju zawartego w kwestji 
kwoty porozumienia. Hr. Albert Apponyi oświad- 
czyl, że glosować będzie za przedłeżeniem. Cho- 
ciaż bowiem ugoda nie jest wedle jego przeko- 
nania dziełem idealnem, to przecież posiada 
warunki, aby stać się podstawą uczciwego po- 
kcju. 

Przedłożenie, o którem mowa, nie tylko 
można przyjąć, lecz przyjęcie jego jest konie- 
cznością. 

Dep. Horanszky zaznaczył, że dawniej- 
szą jego ekeponowana działalność naklada na 
niego pewne obowiązki i z tego powodu widzi 
się zniowolonym oświadczyć, że wprawdzie nie 
przyjmuje przedłożenia, nie będzie jednak prze- 
ciw niemu głosował w izbie deputowanych. — 
Praemawiało jeszcze kilku członków strounictwa 
liberalnego, poczem przewodniczący” zamknął 
konferencję. 


Cieszyn 4 grudnia. Tutejsza reprezentacja 
miejska uchwaliła wyrazić burmistrzowi i po- 
słowi do rady państwa dr. Demlowi, oraz in- 
nym mowcom stronnictw niemieckich w parla- 
m'ncie, gorące podzękowanie „za energiczne i 
skuteczne zwalczanie wniarku Kubika*. 

Berlin 4 grudnia. „Bioro Wolfa donosi 
z Waszyngtonu, że aekretarz stanu Hay i amba- 
aador angielski Sir Juljan Pauncefołe podpisali 
nniowę, na mocy której Stany Zjednoczone 
Ameryki północnej przyłączają się do angielsko- 
niemieckiege traktalu w sprawie wysp Samo- 


F ańskich. 


Petersburg 4 grudnia. Dotychczasowy posel 
rosyjski w Belgradzie Zadowski, został w ta- 
kim samym charakterze przeniesiony do Liz- 
bony. 

Posłem serbskim przy dworze rosyjskim 
ma być mianowany obecny posel w Cetyniji, 
pułkownik Maszin, który poprzednio był atachć 
w:jskowym w Wiedniu, a na konferencji po- 
kcjowe' w Hadze reprezentował Serbję. 

Sofia 4 grudnia. Zgromadzenie narodowe 
przyjęło w 3-ciem czytaniu projekt ustawy o 


ściąganiu '/, części plac urzędników cywilnych | 


i wojskowych na rzecz przymusowej pożyczki. 

Cetynja 4 gradnia. Organ urzędowy zaprze- 
cza stanowczo wiadomości, jakoby rząd cetyń- 
ski wezwał kupeów 'czarnogórskich, aby zerwali 
wszelkie stosunki handlowe z Austro- Węgrami 

Paryż 4 grudnia. Wczoraj popołudniu 
otwarty rosta? powszechny kongres francuskich 
socjalistów. Bierze w nim udzial okolo 1000 
osób, pomiędzy temi wszys'y deputowani socja- 
listyczni i najwybitniejsi członkowie stonniet wa. 

Wczorajsze zebranie poświęcone było głó- 
wrie weryfikacji pelnomocnictw. Nie zaszło nie 
godnego uwagi. 

Berlin 4 grudnis. Praan ocenia nader 
przychylnie exposé br. Goluchowskiego i pod- 
nesi, że silne zazĘcentowan'e trójprzymierza 
adresowane było do fanatyzów, zarówno nie- 
mieskich jak czeskich. 

Petersburg 4 grudnia. Cèr z carową. w to- 
wzrzystwie ambasadora br. Aehrenthala, zwie- 
dzili wczoraj tutejszą austro-węgierską wystawę 
sziuki i przemysłu artystycz'ego. Honory czy- 
nili imieniem wystawców“ austrjackich Franci- 
szek Thiele, imieniem węgierskich Ludwik Brück. 
Na mowę powitalną Thielego car wyrazil za- 
dowolenie, że może zwiedzić wystawę. Caro- 
stwo bardzo szczegółowo oglądali przedmioty 
wystawowe, zatrzymując się zwłaszcza przy 
tych, które są prywatną własnością cesarza 
Franciszka Józefa. Również z wielkiem zainte- 
resowaniam podziwiali dziela malarzy i wy- 
stawców polskich, chorwackich iz kra'ów oku- 


DROBNE - GGŁOSZENA: 


Doniesienia rozmaite 
pe 1'/, centa od wyrazu. 


fool nauezycieleka, Hetmanska |. 6, 
poleca: 14-!etnią Francuskę, 24- letnią 
z dyplomem Angielkę, z francuskim, mu- 
zykalną. 1071 1-2 


pe wizyteweę,. zaproszenia, karty i liaty 
śubme, wykonywa po niskich cenach 
zakład artyst.-litograficzny. Ahkteal Przy- 
sziąk we Lwia ul. Lindego 4. 


a 


nów i pań 


ge inteligentna w średnim wieku, wdo- | 
we, cierpliwa, Polka, pokzukuje posa- 
dy do towarzystwa, albo do cierpiącej 

osoby, lub do opieki panienek, albo za 
bonę do dzieci, lnb do Faranda domu. — 
Łaskawe zgłoszenia pod N. N. u pp. Bu- 
rzyńskich ulica Łyczakowska |. 48 w ofi- 
eynach we Lwowie. 


ulica 

si, handlowy  (tyłko fachowy) 
Pomocnik znajdzie zaraz umieazczenie 
w kandlu towarów drobiazgowych Anto- 
niego Endersa, Lwów, rynek. 1063 


inteligentna posznknje w mie,- 
scu; dochodzić do domu pry- 
watnego, do sospadanian, umiejąca „szyć 
dla dz'eci post, rest, Amelia B. 


30:— 


kiszone za 2 złr. franca w ba- 
„yłeczkach 5 klgr. wysyła kp 
107 


Rycze 


kewski poczta Uście ruskie. 


U" Friedrichów. 9 (boczna Kalecxa) «obok 
Seminarjum. 3 pokoje. kęchnia Pred 
pokój od 1 stycznia. 


U" Friedrichów 3 (boczna 
2 pokoje z kuchnią I piątro. 


di Admi- 


E LER frestewe pokoje, gabinet, BR 
nistracji 


pokój, kuchnia, zaraz. Koralnicka 8. 


Ręczttar 


Pensjonat 
wzorowy dla uczniów publicznych 
lub prywatnych, z mautą lub bez, 


Korepetycje 


gimnazjalny h i zealnych. 


Do matury gimnazjalnej 
dwuletni knrs dla wszystkich 'pa- 


matury rea'nej. 


Pierwsza kl. gimnaz. i real, 
zbiorowa prywatna nanka 

od 9—1 rano 

ks. katechety i kilku sił 1achowych. 


Warunki przystępne. 
Z laaych klas zbiorowe 
przygotowawcze dla prywatystów ; 
krótsze kursa do matury gimna- 
zjalnej i realnej 


Antoni Strzelecki 


były pauczyciel 
gimnazjum Franciszka Jozefa. 
Zgłoszenia od 3 do 5 popołudniu 
Zielona 5 l p. (stacja 
tramwaju elektr.) 


| 
: o złr. 8'50, 
Klazsty: pokojowa Peso 23> 
. Wanny diagle po złr. 15 i 16, 
nasiadowe po zł 6:50 i 7:59 poleca 
PIOTR CHRZĄSTOWSKI 


handel żelazny we Lwowie pl. Kapitulny 
1 (naprzeciw katedry) 


Filja. Tarmepol plac Sebieskiego. 


„Wesoły graja 
na fortepian wydany nakładem Śmiguea 
kosztuje tylko 60 ct. ,wraz z przesy:ką 
pocztową 75 ot.) Wesoły gnajek 
12 wybornych walców, polek, mazarów 

i t. d. Pieniądze należy posyłać wprost 


Smigusa 


Kasimiers Ostazzzwuia - Barsóaki 


dla uczniów publ. 
z wszystkich klas 


— Toż samo do 


przy współudziale 


Bilety na rat)! 


kursa 


1065 1 4 


we Lwowie, Ryaek I. 
1/50 1-2 poleca 


da ezyola, hafta 


66 zbiór utw rów 
męgzycznych 


"awiera 


Lwów ulica Ake- 
demicka 10. 


od wypadków na 10 000 fr. etc. 
M$ Przy dłuższym pobycie odpowiedne zniżenia 


— bliższe Informacje w błurze od godziny 10-1 przed południem I od 3—6 popołudnin. Pisemne zgłoszeala' załatwia się 
| odwrotnie. | "ATA (7, część całej ceny) blletu zaraz — reszta w dowolnych ratach, aż do czasu wyjazdn. 


AR OEDOP PPDOODORPODDORODOAE OO ZZPEEIEZ penas 
„Alfred“. List wysłany. 


Froepekta gratis 


Antoni E [M 


w największym. wybi rze 
Wszelkie artykuły drobiazgowe 


i robót damskich. 


Najnowsze HAFTY zaczęto 
i ukończone na kanwie, su 
knie i irnych materjałach. 


Kanwy, wzory, włóczki i jedwabie 
we wszystkich istniejących kolorach 


ME Wystawa paryska 1900! Tag 


Podróż na Wystawę paryską 1900! 


PAWLIKOWSKI 
(Lwòw, Chorążozyzna, Dom naftowy). 
Generalne zastępstwo na Królestwo Galicji i Bukowinę Towarzystwa „I ROCADERO“ 
(Soclótó lmmobkllere du Trocadero et de Parsy) właścicieli pałaców położonych nad Sekwaną vie 4 vis wieży „Elffel*. 


poleca wyłącznie na raty bilety na podróż na WYSTAWĘ PARYSKĄ r: 1900. 
wstęp na wystawę — zwiedzanie Paryża | ekollcy własnymi automobilami. — CENY zniżone przy zakupnach w magazynie w Lovrze — ASEKURACIA 
- za 122 zł. 50 ot. 8 dni pobytu oprócz czasu podróży Il ki. — 160 zł. Il ki. — 195 zł. I kl. 


= 


K. 


Dom: Eksportowo-komisowy — 


Ś, Nikol 


Nowości 
w olbrzymim 
wyborze 

Galanterja 


Zabawki 
Artykuły modne: 
Ceny niezwykle tanie, we 
Lwowie nieznane. 
Kanczyński 8 Oberski 


Lwów, ul. Karola Ludwika 7, 
Filja ul. Halicka 6. 
Cenniki ilustrowane gratis | 


ZIABZGWEKI - 


UOOOOOOOOO0O 
65 at. fi 


bycia jedynie tyi- 
ko w handlu 


Lwów, Batorego 3. — 5-kilowe wo- 
reczki fracco wysyłam do 


200000000000 


A 66 niezrównauej 
„Lesnardówka dobr. cì stara Żytna 
wód*a. Butelka 1 zł 

poleca 
HANDEL 


| PEEGPEEEFEGE 


PEP 2. WANE We 
porów "NAJ >: 


ski Myślenic .*. 
pół 


KAWY niezrównanej dobroci 
aromatycznej, do na- 

Lemarda DOJEGKIEGO: | | maszyżydo esa. 
waala | gładzeala, 
naftai ich wyżymaoczki 


miejscowcści. 


odznaczona 28 


pół buteiki 50 et. medalami 


Leonarda’ Soleckiego- 


Lwów Batorego I 2. 


r. P -coka NaS 


pożyezyć pieniędzy. 


ME Wystawa paryska: 1900! 


— Jazda w dowolnych kierunkach — mileezkanie, utrzymanie — wolny 


| Ro raść w Żółkwi dużę bardzo staran- 
nie hudowaną, owa nowe domy- (wille) 

*,, morga ogrodu przy głównej ulicy 
sprzedam z powodu. oddalenia. „Olszew- 


prania 


WENDELIN PIETSCH, w Reiehenkerga. 
Urządzenia całych pralni. 


Qnkmmikża_ | 
pa JT) 


powanych. Car zakupił na wystawie obraz Zu- 
zanny (Qronitsch „L Annunciałon*, rzeźbę z 
bronzu i kilka waz, carowa wspaniałą wazę. 
Pobyt pary carkiej na wystawie trwał półtora 
godziny. 

Wiedeń 4 grudnia. „Związek wierzycieli* ogła 
sza upadłość firmy handlowej Marjan Gustewicz 
Sp. we Lwowie. 

Wiedeń 4. grudnia. Cesarz postanowieniem z 
dnia 20 listopada nadal prywatnemu doeastowi spa- 
cjalnej patologji i terapji chorób wewnętrznych na 
uniwersytecie lwowskim i prymarjuszowi szpitala 
krajowego we Lwowie, drowi Osksrowi W idm a- 
nowi, tytuł nadzwyczajnego profesora. 

Budapeszt 4 grudaia. Przed kilku dniami 
znaleziono zwłoki ucznia 7-ej klasy gimnazjalnej, 
syaa bogetego właściciela dóbr, Elemera Pappa, któ- 
ry padł ofiarą morderstwa. Dochodzenia wykazały, 


iż morderstwo popelmił jego kuzyn, Zoltan Papp, 


z zemsty, dłatego, że ojciec Elmera mie ehciał mu 


Hamburg 4 grudnia. Płynący z Haugesund 
statek, ma: którego pokladzie znajdewało sią 1400 
beczek śladri, rozbił się, na skałach Kumna. pod 
Stoet u wybrzeży norwegskieh. Z załogi statku, wy- 
moszęcoj 216 ludzi, dwóch tylko aię uratowało. 

Odessa 4 grudais. Od kilku dai- szaleją bu- 
rze na morzu Czarmem. Wedlug dotychczasowych 
dowiesień rozbilo się i zatonęło dwanaście S bi 
przyczem i wielu ludzi życie stzmsiła. Żegluga jest 


"przerwana. 


Karmów (Jaegerndorf) 4 grudmia. Wszyscy tu- 
tejsi fabrykanci sukna. uchwalili solidarność z firmą 
fabryki Franz Hofimemm. w której rekotmow słrejkio- 
ją i wydahli także swoich robotników, tak, iż obe- 
cnie wszystkie fabryki są zamknięte. Ogółem 3000 
robotników jest ber pracy. Prawdepodobnie nieba: 
wem msstąpi między obu stronami porozumienie.. 
R: botnicy zachowują się spokojnie. Nigdzie dotadi 
spokoju. ani porządku nie zakłócono. 

Ryga 4 grudnia. Pod Gernanten rozbił się ply- 
nący do Rygi rosyjski trzymasztewiec. Cała zaloga, 
złożona z 10 ludzi, utonęła. 


Nadesłane. 


Rubryka ta! nie pochodzi od redakcji, która taż nie bierze 
na siebie żadnej za mią odpowiedziuiności). 


Dr. Zenon Leńke 


b, dyrektor szpitala w Husiatynie, dłagoletni sekandarjusk 
na oddziale chirargicznym w szpitalu powszechnym 
mieszka ebacnie przy ulicy Kopernika l. 16 


i ordynuje w chorobach chirurgiczny eh: 
od godziny 4—5 po południu. 


Atelier dentystyczne 
Lwów, Hotmańska | ©. 


składające się z kilku oddziałów; w których wykonuje: 
się: plombowanie, wyjmowanie zębów bez bclm wsta- 
wianie sztucznych zębów. 

(Z prowincji przesyłane reperatury uskutecsniają się 


odwrotnie). 
Dr. dentysta Wiktor Jankowski. 


Dr. Zygmunt Askkenazy 
lekarz chorób kobiecyok i specjalista masażu 


ordynuje we Lwowie 


ulica Wałowa I. 2, I. piętro. 


- Wspaniałe olśniewająca  dekoraaje 
do ubierania Bożego drzewka 


poleca 


SW Niemojowski 


Lwów plac Marjacki I. 8. 
Wybór olbrzymi — eeny' najniższe: 
Kompletne sortymemta od I zł. począęwaty. 
Codziennie nowości 
w ilustrowanych: kartach koreependoney|nych. 
(Odsprzedającym rabat). 

Wysyłka na prowincję odwrotnie 


£491 u Á} 


Choroby weneryczne, 


w holeśnych wypadkach 


1075 okorób koblsoyoh leczy 


węgierskie, austr, ackie, 
rońskie, francuskie, hisz- 
pańskie w najlepozej ja kości 


peleon handel herbaty 


EDMUNDA RIEDLA 


we Lwowie 
„ plao Marjaoki itezba: 10. 


blellzay, Hagia 
najle;:sze 


Na 


3 zad: parsgdem- Et: Pietretrekizper 


skórna, | zsetarzałe maolnzne, wogóle 


Dr. Frisch 
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